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W ilno sHillea samodzielne! Litw y?
(Telegram własny „Gońca Kt akowskiego")

Monacnium, 31 sierpnia.

,-Muencliener N. Naohrichten11 donoszą: 
!”  prasie niemieckiej i litewskiej pojawiły się 
^adom ośei, jakoby miasto W'!lno z okolica mia­
ły  być odstąpione Królestwu Polskiemu.

Wobec tego „Saechsische Volkszeitung“ , k tó ­

ra zawsze dobrze była poiuiunv.v.\aii;t o :• pra­
wach litewskich, pisze, iż Taryba ltewska iakiś 
czas temu uchwaliła uważać Wilno za stolicę 
Litwy, a uohwala ta spotkała się z wyraźną zgo­
dą cesarza niemieckiego.

Uchwala ta stanowła także przedmiot umowy 
pomiędzy Ljtwą a Niemcami.

liemiecki traktat dodatkowy znosi traktat brzeski.
(Telefonem od kor. „ Gońca Kmkoirskiego").

Wiedeń, 31 sierpnia.

i -Berlukti. korespondent „N . Wieuer Afcends 
. 1Jtt“‘ donosi, ie  zgoda Rosyi na wyłączenie 
• lant z granic dawnej Rosyi ułatwiona została 
111 ’ iż Niemcy zagwarantowały R osyi dostęp 

j  W°rza Bałtyckiego. Chodzi o porty Windawa, 
. ^  * Rewel. Nadto Niemcy zobowiązały się, 

miasto Narwą, w pobliżu którego leży począ- 
,  . "odociągów petersourskich, nigdy nie bę- 
*,e lortyfikowane.

L . 0 umowy finansowej, to 6 miliardów, 
re ma zapłacić Rosy a tytułem odezkodowa- 

. 1^'zofłsiębiorcom niemieckim, zdaniem kore- 
tr ĝo dziennika, nie mogą uchodzić za 

°^śzkodowan.la wojennego, lecz tylko za 
- Pretensji prywatno-prawmych. Jak sly- 

« ji *Pa ^yć I » ćwierć miliarda wypłaconych 
° c "ie ‘  to w dniach najbliższych. Dodatkowe 

*Helw ^ tra^tatu brzeskiego nie wywołały 
y  ,e£° entuzyazmu w prasę niemieckiej. 

tze° Sj Ĉ e ^f*'tlLng“  pisze, że chodzi zrów o 
Wi« , konjftlą, bez porozumienia z parlamen- 

®̂ eIi już o  tern nie ma się mówić, fo prze-, 
wszelke połączenie nowo stworzonycn

*iei
połączenie nowo stworzonycn 

»- W*  kresowych z państwem niemieckiem lub

jednem z państw związkowych niemieckich bez­
warunkowo musi być zawisłem od zgody ciał 
ustawodawczych. Gdyby tak się nie stałe, to 
z pewnością fakt ten wywołałby jak najbardziej 
stanów"zy-protest ze strony ludności. Dziennik, 
powołując się na swoją dotychczasową działal­
ność, podnosi stanowczy protest w  interes:e dy­
nasty! pruskiej i przekonań monarchistycznych 
przeciw taikiemu pomijaniu zdania ciał ustawo­
dawczych.

„Vorwaerts“ sądei, że traktat dodatkowy po- 
prostu znosi poprzedni brzeski traktat pokojo­
wy i stanowi traktat pokojowy nr. 2. Przyjąć 
należy, że socyalna demokracya traktatu tego 
nie uzna. Zresztą sądzi dziennik, ż'3 to jest rze­
czą obojętną, ponieważ i dla tego traktatu znaj­
dzie się większość w parlamencie.

Berliński korespondent „Neuer Abend“ dono­
si na podstawie roizmowy ’z osobistością rosyj­
ską, że partya bolszewicka pogodzi się z myślą 
dodatkowego układu i nie będzie stawiała żad­
nych trudności, lecz rzeczą wątpliwą jest, czy 
jakaś kontrrewolucjyna partya w Rosyi nie po­
służy się tym dodatkowym układem, jako sku­
teczną bronią przeciw obecnym rządom bolsze­
wików.

W przededniu konferencui Buriana 
z  kanclerzem  Niemiec.

Niemieckie , .z a “

»K. F r 
już

„ z a "  i „p rze c iw " austro-polskiemu rozw iązaniu.
'Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego")

wiązaniem niemieckiem, polegającem na teinWiedeń, 31. sierpnia.
1 rc.s.,, ‘ donosi, że kanclerz, dr. Her-

być d0Û r-V . naib*lższym czasie zamierza przy- 
***ncve a więc rozchodzi się tu o kon-

Przv * Z f ‘ w kwestyi polskiej.
ta gvyń.lej ^osobności „N. Fr. Presso" poświę- 
***1 róża-1 Wst(Tmy rozpatrzeniu zasadni-
^ u8tro-\yieJ- stanowiskiem Niemiec a
®kiego. Zaęg,er c o . t*° rozwiązania austro-pol- 
•^emiecki "*e można niówić, by rząd
,tr°-polskir. 3 czo odrzucał rozwiązanie au- 
^tkorzystnl a ia . 0,1 tylko to rozwiązanie za 

Niemiec. Byłby raczej za, roz-

że chodziłoby tylko o Kongresówkę z należj 
tern rozszerzeniem granic byłej Ko-igrtesówk 
ku Litwie 1 Ukrainie. Granice te dotąd nie są 
ustalone. Gdyby projekt niemiecki nie był mo 
żliwy do zrealizowania, to opinia publiczna w 
Niemczech domagałaby się silnego zabezpiecze­
nia granic. Co t.o w rzeczywistości znaczy, o 
tein publiczność polska jest należycie poinfor­
mowana.

Z drugiej strony zwraca uwagę „N. Fr. Pree- 
sc“ , że austro-polskie rozwiązanie także dla 
Niemców w Austryi byłoby możliwem tylko

wówczas do przyjęcia, gdyby nie łączyło się t  
niem niebezpieczeństwo stałej straty Galicyi, 
Sama unia personalna nie zdołałaby temu nie 
bezpieczeństwu zapobiedz.

W  związku z tem rozpatrywaniem, zasługuje 
na uwagę informacya, jaką wiedeński korespon 
dent dziennika ..Az E?t“  podaje ze względu na 
pogłoski, które ukazały sio, zwłaszcza w pra­
sie niemieckiej w Czechach, mianowicie, że Isr. 
Burian w najbliższym czasie ma ustąpić. „A z 
Est“  twierdzi, że

NA RAZIE NIEMA MOWY O USTĄPIENIU 
HR. BURIANA,

byłoby to możliwe dopiero po jego konferen- 
cyach z hr. Hertlingiem, gdyby sio okazało, ża 
projekt hr. Buriana co do rozwiązania sprawy 
polskiej nie jest możliwy do przeprowadzenia. 
Nazwiska, które korespondent „A z Est‘u“  wy­
mienia, jako kandydatów na spadek po hr. Bu­
rianie, nie zasługują na większą uwagę, wymie­
niony jest bowiem hr. Szechenyi, dawny amba­
sador w Paryżu, margrabia Pallavic.ini, obecny 
ambasador w Konstantynopolu, a wreszcie by« 
ły gubernator wojskowy w Lublinie, hr. Sze­
ptycki. Zwłaszcza ta ostatnia kom binacja jest
widocznym czystym wymysłem.

Ks. Radziwiłł o rewizyi formuł 
rozwiązania sprawy polskiej.
(Telefonem od kor. „ Gońca Krakowskiego").

Wiedeń, 31. sierpnia.

„N. Fr. Presse“  zamieszcza wywiad swego 
krakowskiego korespondenta z ks. Radziwiłłem, 
który między inneoni oświadczył:

Rozpatrzenie rozmaitych możliwości w spra* 
wie polskiej doprowadza do wniosku, że w o- 
becnej chwili wszystkie podsuwane nam for­
muły muszą uledz pewnej rewizyi w oświetlę- 
niu faktów realnych i w zestawieniu z perspe­
ktywami na przyszłość. Wiemy np. dobrze, i i  
bardzo poważna część opinii polskiej życzy so­
bie t. zw. austro-polskiego rozwiązania; z dru­
giej strony istnieją i inne możliwości, związane 
z tradycyami, drogiemi sercu polskiemu. W o­
bec tego wszelkie przesądzanie linii naszej poli­
tyki w obecnej chwili wydaje się być przed- 
wczesoem.

Zetknięci, moje w Krakowie z przedstawiciel 
stwem Koń, polskiego i szeregiem wybitnych 
polityków różnych obozów, przekonało- mnie, 
że w wszelkich warunkach potrafimy się zdo­
być na harmonijną pracę dla wspólnej przy. 
złości.

Bunt kozaków  przeciw  sowietom.
Moskwa (Ag. Pet.). Nasze wojska obsadziły 

-Tekaterynodar i stacyę Ticherecka. We Włady­
ka;ukazU zbuntowali się przeciw rządowi sowie­
tów kozacy i oficerowie Osetyńców. Cala lud­
ność robotnicza podniosła się, iak jeden mąż, 
przeciw kontrrewolucyonisfom i stłumiła bunt. 
Pokonani buntownicy uciekli
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Pośrednictwo pokojowe 
bańka mydlana.
KRAK.ÓW, 31. sierpnia.

(?) Po każdej ofcnzy.wie z tej czy tamtej stro­
ny frontu bojowego, w prasie państw, neutral­
nych podnoszą się całe chóry głosów, dowo­
dzących, iż raz przecie znaleźć się musi ktoś, 
coby zaproponował walczącym Daństwom po­
średnictwo pokojowe.

Był czas, że wskazywano na Amerykę, jako 
najbardziej nadającą się do wzięcia na siebie 
takiej pośredniczącej roli, Czekano długo, az 
wreszcie —  ujrzano Ameryką, starającą się przy 
spieszyć koniec wojny za pośrednictwem wła­
snego... oręża!

Także Hiszpania uchodziła przez dłuższy czas 
aa państwo, bardzo nadające się do pośredni­
ctwa pokojowego. Gazety berlińskie wcale nie­
dwuznacznie zachęcały króla Alfonsa do pod­
niesienia różdżki oliwnej pokoju. Już z góry 
prasa ta otaczała zachęcającym nimbem chwa­
ły skronie takiego męża, a miał nim być właśnie 
król

ALFONS, JAKO „E RSA TZ" WILSONA

który postarałby się doprowadzić przedstawicieli 
państw walczących do zielonego stolika obrad 
pokojowych.

I znów czekano długo, aby doczekać się 
wieści o... nocie Hiszpanii do Niemiec, grożą­
cej tym ostatnim konfiskatą interaiowaych w 
portach hiszpańskich okrętów niemieckich.

Obecnie ,,Svenska Morgenbladet“  pismo sto­
jące blisko szwedzkich sfer rządowych, nama­
wia Szwecyę, aby wtaz z imnemi neutralnemi 
państwami zaofiarowały rządom państw woju­
jących  swe pośrednictwo pokojowe. Dziennik 
ten oświadcza nawet, iż

MIARODAJNE SFERY SZWEDZKIE BADA- 
t JĄ  SPRAW Ę POŚREDNICTWA POKOJO- 

WEOO,

a co więcej, że są prowadzone przygotowawcze 
pertraktacye między państwami neutralnemi.

Nie wiemy, czy te plany o pośrednictwie po- 
kojowem nie zakończą się przypadkiem zgodnie 
z tradycyą, jakimś nowym konfliktem któregoś

z państw neutralnych z Niemcami, to jeunak 
wiemy na pewno, że szwedzka opinia publiczna 
nawet ta jej część, której program zasadniczo 
przeciwny jest wszelkim wojnom, miast pośre­
dnictwa pokojowego, proklamuje konieczność 
prowadzania wojny aż do „zmiażdżenia milita: 
ryzmu pruskiego11.

Wyrazicielem tej części opinii publicznej jest 
sztokholmski „Soeiałdemokraten", który uważa 
iż przyczyną wojny obecnej jest militaryzm, 
który spotkać można we Francyi, w mniejszym 
jednak stopniu w Anglii, zaś w najmniejszym 
w Ameryce. Główną jedaaic ojczyzną militaiy- 
zmu s* Prusy. _

Pośrednictwo pokojowe państw neutralnych 
miałoby oczywiście tylko w tym wypadku wi­
doki powodzenia, o ile godziłyby się na nie 
obie strony wojujące. Tej jednak skłonności 
po stronie koalicyi nie dostrzegamy. Pizeci- 
wnie, państwa koalicyjne hołdują zapatrywa­
niu, fż

POŚREDNICTWO POKOJOWE NEUTRAL­
NYCH, BYŁOBY POGWAŁCENIEM NEU­

TRALNOŚCI.

Świeżo właśnie zajął się tą sprawą „Times" 
londyński, który, omawiająo notę Hiszpanii do
Niemiec, między innemi pibze;

„Sprzymierzeni okazują najdalej idącą u- 
stępliwość, o ile naruszenie neutralności, cho­
ciażby ono było ciężkiem, pochodzi ze strony 
małych narodów, które pozostają dziś bezpo­

wrotnie pod panowaniem niemieckiej przemoc? 
Nie myślą przecież rozszerzać swej ustępłiwoś^ 
na tych neutralnych, którzy obowiązków 
ich nie wypełniają, albo też naruszają n»uir*I' 
ność, czy to sympatyzując z wrogiem dla ego­
istycznych względów, czy to działając Wbk®' 
żek giupiej ambicyi tw ojej lun swoich wład*ń*. 
Nie może być też .nigdy za często, ani doń* 
.aźnie powtórzone, że w' usiłowaniach tych ^

NIEMA NIC GŁUPSZEGO, JAK CHĘĆ ODE­
GRANIA W IELKIEJ ROLI POŚREDNIKA

POKOJOWEGO.
Demokracye sprzymierzonych zamierzają ^  

odpowiednim dla siebie czasie i przy od
dnich warunkach zawrzeć pokój i nie aol*W  
żadnej pośredniej czy bezpośredniej interw^ 
cyi jakiegoś neutramego państwa czy włedC>Ł
Nadzieja, że sprzymierzeni wyrzekną się łJtr 
dyś swego silnego poe tanów leni a w tym wzglą­
dzie jeat niebezpiecznem i bez wartości uroj£*
ruem

Tak pisze „Times", którego opinia nie by***  
w tym względzie miarodajną, gdyby nie ta ^  
koliczność, że to samo mniej więcej mówili ^  
żnymi czasy oficyahii mężowie st&nu paJD*9 
koalicyjnych. <■

W obec tego rodzaju oświadczeń trudno 
wać powodzenie jakimkolwiek akcyom poś«^ 
dniczącym państw neutralnych. Mocarstwa 

aUcyjoe przystąpią do zawarcia podoju b®* 
żadnego wogóle pośrednictwa i „w  odpowiedni® 
dla siebie czasie"... Określenie to jeet chyb* 
dość wymowne, aby zrozumieć, iż nadzieje 
do zakończenia wojny na drodze pośredni0^  
pokojowego równają się —  bańkom mydlany®*' 
Są one piękne, ale... krótkotrwale. Takich 
k n jch  baniek widzieliśmy już w ciągu tej I™ 
ny tak wiele...

N  o w e  r e f o r m y  
b o l s z e w i c k i e .

Ro zd ział kościoła od państwa 
w Rosyi.

Kraków, 31 sierpni*-^
(mir) Doniesienia, jakoby rząd bolszew®** 

osobnym ukaoem zakazał praktykowania 
kich dotąd wyznawanych przez mieszkań0®

W A R Y A T .
(Opowiadanie lekarza).

(Dokończenie),

— Tak -— skinęła głową.
Dreszcz przebiegł moje ciało. Przymknąłem 

oczy, udawałem, że śpię.
Chcąc sprawdzić działalność władz umysło­

wych chorego, zagadnąłem z nienaeka:
— Dlac-zego panu było tak pilno odebrać pie­

niądze?
— Nie mieliśmy dzieci —  odparł przytomnie 

— j w razie mojej śmierci żona miała prawo 
tylko do czwartej części majątku, co równało­
by się nędzy.

Ta odpowiedź upewniła mnie, że rozmawiam 
« człowiekiem przytomnym. Po chwili opowia­
dał dalej:

—  K iedy przybyliśmy do domu, uczułem w 
zgniecionej ręce szalony ból. Żona weawała kil­
ku lekarzy. Złożono konsylium, na którem po­
stanowiono rękę amputować do łokcia. Zapy­
tano mnie, ozy zezwalam na operacyę. Odmó­
wiłem itanowczo. Wszelkie namowy i perswa- 
zye lekarzy, jako też błagania i zaklęcia tony, 
ni? pomogły- Rękę obłożono lodem, aby złago­
dzić ból, poczem lekanze rozeezli się. Ze słów 
ich wiedzieliśmy, że żyć mogę trzy dni. Zatem 
dobrowoln e skazałem się na śmierć.

—  Nie miałeś pan odwagi poddać się opera- 
cyi? —  zagadnąłem.

—  Nie to.
—  W ięc samobójstwo bez powodu?
—  Powód był: znienawidziłem moją tonę, wo­

lałem smrzeć.

—  Z jakiej przyczyny?
—  Pan się pyta, pan się dziwi?
—  Przyznaję, nie rozumiem pana.
—  Jafcto, łona słyszy o katastrofie kolejowej 

i, nim dowie się o  stanie zdrowia męża, spieszy 
po odbiór gotówki, aby na wypadek śmierci mę­
ża zapewnić sobie byt dostatni? Pan tego nie 
rozumie, maturanie, kogo nie boli, temu pcwoli. 
Doktor nie może pojąć mego serdecznego żalu, 
bo moje serce bije nie w twoich, lecą w  moich 
piersiach. Słuchaj pan, znienawidziłem mą żonę, 
zdawało mi się, i® jej nie kochałem przjdtom 
nigdy, hrzydziłeui się jej dotknięcia* raził mnie. 
jej głos, nie znosiłem jej obecności w pokoju.

W  tern miejscu chory przerwał opowiadanie, 
przymknął oczy, przestronne rozmarzanie snuło 
się po jego Łwianzy. Słuchałem zwierzeń waryata 
i  najwyżazem zajęciem, które rosło w miarę na­
pięcia. Po długiej chwili oczekiwania pacyent 
mój drżącym ze wzruszania głosem, mówił;

—  Krytyczne trzy dni minęły. Przepowiednie 
lekarzy nie ziściły się. żyłem. Powracałem do 
zdrowia, a z każdym dniem niechęć moja ku 
żonie rosła, potęgowała się. Uprosiłem doktora, 
aby skłon1! żonę y0 rozejścia elę ze mną, tłuma­
cząc, że tego wymaga stan mego nadwątlonego
zdrowia.

Kłody po raz  ̂pierwszy mogłem w yjść na min­
eto. nie powróciłem więcej do domu.

Z czasem dowiedziałem elę, że moja żona po­
częła udzielać lekcyi muzyki. Dlftceego to zro- 
b :ła, nie umiałem sobie wytłumaczyć. Kapitał, 
jaki podjęła z kasy w dniu katastrofy kniejo­
wej, winien był jej wystarozyć na dostatnie ży­
cie. Nudzi się, myślałem, dla zabicia czasu za­
bawia się lekcyaml. Zresztą, co mn’e to m 'ło  
obchodzić? Zamknąłem elę w sobie. Do biura 
chodziłem punktualnie, brałem też robotę biuro­

wą do domu. Zagłuszałem się pracą. Pytasz P® 
czemu się 'zagłuszałem? Panie doktorze* 
mnie woale nie rozumiesz, przecież ja kocha1 
moją to n ę .-------------  ^

Pewnego razu woźny z Banku przyniósł.^ 
list, w którym donoszono, że na jedną z
premiówek padła wygrana 50.000 rubli. I W
szując mi wygranej, zarząd Banku prosił ® 
fatygowanie 6ię w  celu podjęcia rzeczonej ^  
my. Phzez telefon odpowiedziałem, że widi^pA 
zaszło nieporooiumisnie, moje bowiem k«P* g  
żona moja w  swoim czasie podjęła, a póśnw ^  
ju t w  Banku nie lokowałem. Ach, panie, - • 
usłyszałem w odpowiedzi, bogdajbym był
nie dożył tej chwili! Znany mi urzędnik 
„Szanowny pen się myii, nikt nigdy nie 
sił pańskich kapitałów, prosimy więc o p w
cie u m

W iadomość ta  eplorurowała mnie. W  P f $  
uczułem straszny zamęt. Nie mogłem traf- ^  
domu. Błąkałem się przez dwa dni po U*|C ^  
pocaetn eiodłem do wagonu i przyjechał^® ^  
taj. I oto żyję w ciągłej rozterce z samy® 9 ^  
biję się z myślami i nie potrafię już'snuć 
życia normalnego. wjji

Z oetatniemi słowy chory powstał i s*ł1dl®!- 
krokiem zwrócił elę w stronę szpitala, 1110 

—  Chodźmy prędko, czuję sie n’edobr*e‘ c<y 
W  miarę zbliżania się do zakładu 

raz prędzej, w końcu poczęliśmy bieda, 
uciekał, }a goniłem. Obawy m oji były 
chory, przeczuwane zbliiaiacy się atak ^  
biegł w proetym kierunku do swej celi j v 
dwie drzwi się za nim zamknęły, u*ły*za 
kroimy krzyk:

-  Co 4& zrobiłem?! Co ja zrobiłem ?*-
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Migij, ustanawiając w ich miejsce now y 'kult, 
♦kazały się nieścisłe.

Rząd komisarzy ludowych w  sprawach reli- 
fiinych ogłosił w ostatnich czasach dwa uka-
•y

Według jednego z nich. każdemu obywate- 
®wi przysługuje prawo wy znawania dowolnie 
♦branej religii, lub nie wyznawania żadnej.
Równocześnie znos się dotąd obowiązujące 
♦graniczenia obywatelskie, połączone z tem luh 
'*em. wyznaniem reiigijnem. Ze wszystklcn 
*któw urzędowych wykreśla się rubryki, do­
tyczące wyznań religijnych obywattli.
; Swoboda wyznawania dowolnie wybranej re- 

,.%ii jest dozwoloną o tcle. o ile to nie zakłóca 
TUDlicznego porządku i nie ogranicza praw 
♦bywateli republiki sowietów.

Nauczanie religii nie będzie cierpiane w ża­
dnym zakładzie naukowym tak publicznym, jak 
) Prywatnych, w których udziela się nauki dy- 
Typlin ogólno-ksztalrzących. Prywatne pobie­
gnie nauki religii jest dozwolone.

Majątek wszelkich kościołów f korporacyj 
"Mgljnych w Rosy i przechodzi na własność 
k*du. Budynki i przedmioty kultu religijnego 
®ędą według osobnych postanowień władz miej­
scowych i centralnych oddawane stowarzysze- 
^c.n religijnym do użytku bezpłatnie.

^ w ojska należy zasadniczo zwolnić duoho- 
*njeh wszelkich wyznań. Jednakże oddziały 
♦rsńii, in.stvruoye wnykowe i komitety mogą 
taurzymań duchownych do posług religijnych 
R’edlug własuago uznania.

Ifiny ukaz Rady komis,i rrv ludu zarządza 
*strz>manie wvpłaf z kas rządowych na cele 
T O jn e . K oszta utrcymahia. budynków religij- 
Wch i duchownych obowiązane są ponosić 
Jmfty wyznaniowe z w Jasnych funduszów.
. Zarządzenia powyższe przeprowadzają roz- 

Ki idola od państwa i sekularyzacyę mar 
sĄtu religijnego.

Zniesienie prywatnej własności 
gruntów i domów.

; Według doniesień organu bolszewików „Pra- 
* y ‘\ .centralny komitet wykonawczy posta- 
^wJł na posiedzeniu dnia 22 sierpnia ogłosić 

"kret, znoszący we wszystkich miastach pry- 
^iną własność gruntów.
. W miastach, lirząoyeh praeszło 10.000 mie- 
•ak*ńców. zniesiono teł prawo prywatnej wła- 
^^ćcl wszystkich budynków, z których dochód, 
A&mie z dochodom z gruntów, przekracza nor- 

określoną przez władze miejscowe. Hipo- 
powyżej 10.000 rubli są uznane za nieist- 

^6iące. Dawni właściciele zrównani są z loka- 
Dekret nie dotyczy przedsiębiorstw 

’tl5!*>ysłowych. --sę—K

Sztuka bolszewicka.
■  j* r )  Rząd rosyjskich komisarzy ludu w 
-  eh reformacji, urządzających Rosyę na mo- 

R bolszewicką, nie pominął także i spraw 
b ij, stojącej według powszechnie panującego 

jM trywanin poza sprawami partyjnymi i rzą- 
? y * }  się swemi własnemi prawami1 estety­
k i .

donoszą telegramy, bolszewicki komisa- 
^  oświatr ludowej polecił centralnemu ko- 

rosyjskich organizacyj kulturalnych 
przygotowania do powołania do tycia 

^♦»Ustycznego teatru centralnego 1 utworze- 
ji *ocyalistvcznej szkoły teatralnej i sceny 
1 .^odzieży.
'(ę f^ k a  niewątpliwie nie Ierpiej wyjdzie na 
j /^ ^ o k le j  opiec*. jak wojsko, dyploma- 

v  • admin?stracya i t. d. kbsrowane^przez hol- 
n:e wieeej też pewno będzie w  niej 

o astetybzne względy, ja.k w  bolsze- 
systemie rządowym o rosyjskie cele

ś w i ę c e n i e  k o ń c a  n a  b r a t n i e j  
M o g il e  w  N i e m i r o w i e .
sponrlpnęya ’„Oo/>rn Krakowskiego'1) 

p0 Kilów, w sierpnm.
K i^i^^^ętnych  wypadkach kwietniowych w 
likierr.Crŵ " któro zakończyły się męczeńską 

Cla. 30 ułanów YIJ pułku ułanów polskich.

Folki niemirowskie z całem poświęceniem z a - ' 
jęły się pogrzebaniem ciał poległych 17 kwie­
tnia b. r., własnoręcznie obmywały zabitych, 
zaszywały ich w prześcieradła i przy pomocy 
uczniów miejscowego gimnazyum pochowały w 
bratniej mogile na starym cmentarzu w Niemi- 
rowie.

Dnia 17 lipea b. r. z inbyaryw y i podług 
projektu dra Jana Romera młodzież niemlrow- 
ska rozpoczęła sypanie kopca na bratniej mo­
gile. Praca trwała z kilkudniową przerwą z po­
wodu deszczów trzy tygodnie. Robotami cały 
cras kierował dr. Romer. Dzięki niezmiernie o- 
fiamej pracy całego zastępu młodzieży od lat 
najmłodszych i znacznego grona osób starszych 
kopiec powstał wspaniały.

Bratnia mogiła przedstawia obecnie nasyp 
10 sążni długości i 1 sążniu szerokości, w środ­
ku którego wznosi się kopiec 1. 5 sążnia wy 
sokośei o promieniu 1 sążnia. Na kopcu usta­
wiono biały krzyż pod którym z przodu kop­
ca uioiono z róż i kwiatów artystycznej ro­
boty orła białego na tle amarantowem. Pod 
oi tern 2 szable na krzyż i czarkę ułańską. Cały 
kopiec w przeddzień poświęcenia, staraniem 
Polek niemirowskich, był prześlicznie ubrany 
w wieńce i jodły.

Dnia 7 sierpnia odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo przy kopcu odprawione przez ks. dzie­
kana bar. Krejcheli von Szwertbercra w asy­
stencji ks. proboszcza Lubczyńskiego, ks. Ro­
bakowskiego. ks. kapelana Kłossowskiego i kle­
ryka Mierzwińskiego.

Na nabożeństwie byli obecni reprezentanci 
komisaryat.u polskiego na Podolu: Zdzisław lir. 
Grocholski i sekretarz Piotrowski oraz przed­
stawiciele ułanów polskich. Dzięki modzieiy, 
która pełniła obowiązki straży honorowej, tak 
w kościele jak i na cmentarzu, utrzymany był 
wzorowy porządek.

Po nabożeństwie ks. Feliks Lubczyński, pro­
boszcz z Kuny, wygłosił piękną mowę patrio­
tyczną; po nim przemawiał obywatel z okolic 
Niemirowa, p. Kruszewski. Przy zakończeniu 
mowy wielu słuchaczy płakało. Ostatni prze­
mawiał Zdzisław hr. Grocholski. 
H P M M M M H B M n R M g n r

Watykan a koalicya.
(Od naszego korespondenta).

Genewa, 27 sierpnia
fch -sk i) ,.i)ail> Telegraph“  ogłosił seryę 

artykułów p. t.: „W atykan a koalicya", kończą­

cych się konkluzyą, że Niemcy straciły aym 
patye Watykanu z powodu, że polityka ich nl« 
chodzi prostymi drogami.

Jako charakterystyczny dla stanowiska pa­
pieża, przytacza korespondent dziennika angiel­
skiego fakt, i i  Benedykt X V  obdarował kardy , 
nała belgijskiego Merciera, gdy ten wyjeżdżał 
z Rzymu, pierścieniom z napisem: „Podzielamy 
Wasz d ó I i Wasze nieszczęścia, ponieważ Wa 
Łza sprawa, jest także naszą".

Gdy wojska angielskie wkroczyły do Jerozo­
limy, półurzędowy organ watykański. „Osser- 
vatore Romano", w uwagach swych dał wyraz 
zadowuleain, iż wojska brytyjskie szczęśliwie 
uskuteczniły obsadzenie Palestyny. >

Ofiara miłości.
SAMOBÓJSTWO KONDUKTORKI TRAM W A 

JOWEJ.

LWÓW, 31 sierpnia.
Sirifanta W ityk, licząca 20 lat. konduktorka 

miejskiej kolei elektrycznej, mieszkała ze swą 
koleżanką przy ul. Bogusławskiego 1. 6.

Onegdaj o godiz. pół do 4 popołudniu kole­
żanka, wróciwszy do domu ze 6łużby, zastałą 
drzwi mieszkania zamknięte Gdy na pukania 
nic otrzymała odpowiedzi, wybiła szybę w o  
knie drzwi wchodowycb i w ten sposób dostała 
się do mieszkania.

W  pokoju poczuta czaa węglowy, a na otoi 
manie spostrzegła leżącą w bieBźnie bez życUt 
Stełanię Wityk. Komin w piecu był zatkany, a 
w  rurze wewnątrz pieca, który b j ł  rozgrzany,) 
żarzyły się jeszcze meaopalone węgle kamienne]

Z pozostawionych dwu betów widocznem jest) 
iż Witykówna popełniła samobójstwo przez z*  
czadzenie się. i

W  jednym z listów podała jako powód sam o 
bójstwa nieszczęśliwą miłość, gdyż matka narze­
czonego jest przeciwną ich związkowi rnalżeń, 
skiemu, a bez niego byłaby ona nieszczęśliwy 
W  druo-im liście, pisanym do koleżanki, denatką 
rozporządza swemi ruchomościami i przegrasz^ 
ją za wyrządzoną pm ykiość, oraz prosi, by jl 
pochowano w białej trumnie.

Na miejsce wypadku przybyła komieya, skła­
dająca się z komisarza policyi, dra Gardeckie- 
go, kierownika komiaaryata I. dzielnicy i leka­
rza miejskiego dra Dolińskiego, który po stwiepj 
dzeniu śmierci pwzez zaczadzenie, zwłoki dera. 
tki kazał odwieźć do Instytutu m edycyny sąd o, 
wej.

Przed trybunałem rewolucyl.
Korefepoiiideat „Noweiro Wieflcu“  z 'Łurychu 

wyjmuje 1 pism rosyjskich takie obrazki:
Rządy bolszewików w Rosyi zaznaczyły się 

między iirnemi Tówndeż

STWORZENIEM T. Z^' TR YBUNAŁÓW 
REWOLUCYJNYCH,

złożonych z wolnych i niezależnych obywateli 
republiki. Prasa bolszewicka wypisywała swe­
go czasu hymny na cześć tej nowej zdobyczy 
proletaryata.

W  piśmn „Gofos trudowago kTestjaustwa" 
joCen 'z reorezentantów komisaryatu sprawiedli­
wości z entuzyazmem pisał o zabezpieczonej o- 
beonie sędziom wolności forowania wyroków I 
określ aida kar.

Jak w pvraktyce przedstawia się ta nieskrę­
powana mądrością. k>’nżkowo twórczość sędziów 
rewolucyjnych —  świadczą o tem liczne przyj 
kłady.

..Nowaja Żićń" podaje fakt. następujący:
W  gmirie golonutewskiej, p>ow. imszańskiigc, 

'zatr^mnano dwóch czerwonych gwardzistów. 
Włościanie zbili ich. a nazajutrz zgromadzili się, 
wybrali prezesa i sekretarza, poczem rozpoczęły 
wJę obrady sądonm. Jeden z włościan

UJĄŁ W  RĘCE K U  I OŚWIADCZYŁ: „OTO 
NŚSZ SĄD!“

Sąd. oparty na Wtuicyi i zdrowym rozsądku 
sędziów, trwał blfzko godzinę Gdy dobiiano

podsądnych. purucili oni o rtkróoenJe mętTzarui { 
zastrzeleni z rewolweru. Sędziowie jednak % 
całą nieubłaganą surowością sędziowską dopro­
wadzili wykonanie wyroku do końca, poczem 
zwluki zrmordowanych spalili, aby nie grzebać 
ich w  ziemi.

„D jeń" omsuje szereg wyToków, wydanych' 
przez sądy ludowe.

W  gubernii twersklpj skazami parobka za kra­
dzież na spaBnie na stosie. W  powiecie serapol- 
ekim sędziowie ludowi

SKAZALI PODSĄDNEGO NA ZAMROŻE­
NIE",

wyprowadzone go więc na mróz I oblew ao' wo­
da, dotąd, dopóki nie zamienił się w ełup lodo­
w y; w innym powieme winnego sedziowio po] 
erątali w wodę. ale następnie Iz litc-śd zastrze­
lili go.

„Swabodnaia Rossija" i innie pisma zamiesz­
czają całe wykazy wiadomuŚci o przypadkach' 
skazania przez tn ’bunały ludowe za drobne kra-! 
dzieże

Na  KARĘ ŚMIERCI PRZEZ UTOPIENIE,

ścięcie lub powdtwzenle. „przez towarzyefea. na 
które-ro los padnie".

Włościanie w rozmaitych miejscowoScfach' gu- 
bernd tambowskiej. smoleńskiej, rlawińskiej. sa­
ratowskiej i innych układają najrozmaitsze, ko­
deksy karne, ze ścłslem wyszczcrrólnipniem kar. 
n. p. z a  plerwf zą kradzież —  1 0 0  kijowy ’za dni-
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Frzeczncfe śmierci.
Od jednego % prenumeratom ów otrzymu­

jemy miast pismo, zajmujące się ciekawym  
wypadkiem, przeczucia śmierci:

Kraków,'w sierpnifi.

Wpadł m w rękę list, pisanv z Ukrainy, list 
zagadkowy i tajemniczy, który ciekawe świa­
tło rzuca na niezbadaną dotychczas kwestyę 
przeczucia śmierci.

Narzeczony znajomej mojej, panny Zofii R. 
zginął na Ukrainie z zasadzki trafiony śmiertel­
nie dwoma kulami: jedna przeszyła mu serce, 
druga przebiła czaszkę i utkwiła w mózgu.

W  kiika dni; po śmierci młodego oficera, pan­
na R. otrzymała pocztą połową ten list, pisany 
lia godzinę przed śmiercią, który dosłownie cy ­
tuję:

„Zosieńko, piszę do ciebie w nastroju tal? 
strasznym, w jakim nigdy nic znajdowałem, się 
dotychczas. Widzę Cię przed sobą tak wyraźnie, 
jak gdybyś żywa stała przede mną . Masz na 
ustach bolesny uśmiech, śmierteluy smutek w 
oczach... I pisząc te słowa, Zosieńko, mam wra­
żenie. że mówię z Tobą, a T y patrzysz na mnie 
i płaczesz...

Z-osieńko, przebacz, ale napiszę Ci całą pra­
wdę. Wiem, wiem napewno, że zginę. Jakiś ta­
jemny głos pownodzal mi to nagle przed chwilą,

w momencie, gdy otzymalcin rozkaz przepro­
wadzenia moich ludzi do miejscowości, gdzio 
wybuchły niepokoje. (

Zobaczyłem wyraźnie fnp zwłoki, zbroczono 
krwią z raną w czole i w piersi, leżące na le­
śnej polarne, a nad niemi tak dc mnie przyw ią. 
zanych żołnierzy...

Ogarnęła mnie rozpaozna zgroza tej stra 
sznej pewności, ze zginę i w pierwszej crawili 
chciałem biedź, uciekać, jak szalony, by mód* 
żyd, wrócić, do Ciebie, paść Ci do nóg i płac 
kać ze szczęściła, że żyję i że jesteś tak blisko^ 
Zosieńko... Ale po chwili odzyskaiem panowa 
nie nad sobą i nawet starałem się opanow&fi 
bezsensowną wiarę w moje przeczucie śmierci!...'

Zosieńko, wiem, że umrę.. “

** *
Skonstatowanym faktem jest ta okoiłczność- 

żo trup narzeczonego panny R. istotnie zosiał 
znaleziony przez żołnierzy na leśnej polanie, na' 
uboczu, zbroczony krwią z dwóch śmiertelnych' 
ran. Czyli że wszystkie momenty, przeżyte nie­
jako w tragiczne n przeczuciu, sprawaziky Ję 
w zupełności.

Tajemniczy 1 niezwykły ten fakt jest Je­
dnym z bardziej interesujący en w zagaakotwpj 
dziedzinie przeczuć i jasnowidzeń. g f.

gą — kara śmierci, za zabójstwo, grabież gwałt 
— również kara śmierci i i, d.
WYROKI WYKONYWANE SĄ PUBLICZNIE,
w obecności całej wsi, częstokroć spraszane są 
na te widowiska wsie okoliczne, a nawet całe 
poniaty. Kara więzienia uie jest w ogóle prak­
tykowaną, gdyż przeciwko jej stosowaniu po­
wstaje zawsze cała wieś, tw ordząc. iż winowaj­
ca tylko darmo zjadać będzie ehleb.

Jak widać —  zauważa gazeta —  intulcya i 
zdrowv rozsadek nic-.em nic skrępowanych sę­
dziów przejawia się w Rosyi w całej pełni i bol­
s zew icy  entuzyaśc! mają się z czego cieszyć —  
sprawiedliwości, niezamąconej mądrość książ­
kową —  staje się zadość.

W piwnicy prezydenta mini­
strów.

BUDAPESZT, 30 sierpnia.
Następującą, zupełnie zresztą autentyczną a- 

Megdotkę z czasów ostatniej bytności w swych 
dobrach ziemskich opowiadał w kole przyja­
ciół węgierski prezydent ministrów, Wekerle:

Wprost trudno sobie wyobrazić, jak łatwo, 
a zupełnie bezwiednie można naruszyć który­
kolwiek z przepisów wojennych. Oto mały 
przykład:

Niedawno bawiłem na wsi, w swych dobrach. 
Było to jeszcze przed żniwami. Zwiedzałem 

wszystko dokładnie, i szćzegółowo omawia­
łem z mym rządca widoki pr/Yszłyeh zbiorów. 
Po drodze przyhyłiśmy w pobliże piwiiic win­
nych.

— Kiedy juz tutaj zaszedłem —  odezwałem • 
fclę do rządcy —  to przy tej sposobności oglą­
dnę także i piwnice!

Rządca zawołał chłopca i posłał go po klu­
cze Po chwili chłopak wrócił, lecz bez kluczy, 
mówiąc, że nie można ich znaleźć. Wydawało 
mi się to podejrzane, wsiadłem v iec na chło­
pca i kazałem mu bezwarunkowo klucze odszu­
kać i pizynieść. Naturalnie klucze się znalazły, 
lecz mimo wszystko rządca Darazc niecnętnie 
otwierał drzw i piwnicy.

Gdy wszedłem i rzuciłem okiem w około, od- 
raz,u ujrzałem pod ścianami mnóstwo workow, 
napełnionych pszenicą., żytem, kukurudzą i mą­
ką a na każdym z nich znajdowała się kartka

iimem nazwiskiem właściciela. Tęn należał 
do Farkasa, tamten stanowił własność Korncsa 
i t, d.

—  Co to rn.a zmezr ć? —  zapytałem zakło­
potanego wiełrr rządco. —  Czyje to wor­
ki i sknd się tutaj wzięły?

—  Skoro ekscellencya już rzecz odkrył —  
tlómaczył rządca —  to już wszystko powiem, 
tak, jak było. W orki te należą do różnych 
chłopów k naszej wsi, a ukryłem je tutaj na 
ich prośhv, przed rekwizycyą. Opłacić się o- 
płaciło, bo przez cały czas, mimo licznych re- 
wizyi we wsi, tutaj d<o piwnic ekscellencyi nikt 
nigdv nie zagl ąd ą 11

GABRIEL D^NNUNZIO,
słynny pisarz wioski, jako major lotniczy do­
wodził eskadra powietrzną, która -zasypała Wie­

deń proklamacyami

N A DOBIE.
NASZ CHLEB POWSZEDNI. 

Przed śniadaniom nie czytać!!!

'Jul, już dni. bardzo niewiele 
od milej chudli nas dzieli, 
magistrat zooże nam zmiele 
i chlebnś będziemy mieli.

Ma sic poprawić stan rzeczy, 
bo chyba tylko naiwny 
tej znanej prawdzie. zaprzeczy, 
żq do*-ąd chich byt przedziwny.

Czasem kanni et: postronka^ 
vól kurakom niekiedy,
•eszfki z mysiego ogonka,
'ośli rpróźdzź tylko —  pól biedy.

Teraz już budzie inaczej 
system wticf będzie zmieniony: 
karakon, phi, cóż to znaczy, 
już będzie szczur upieczony!

Jak..

Chwila biełaca.
Kalendarzyk.

Św. R ajm unda i B. hu a na 
W schód sluńca 4T>3 
Zachód słońca 6 : 7 
Długość dnia 13-34

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO:
Sobota: Teatr zamknięty.

—o —

Narady w Warszawie.
Jak dóncc-i „Yoss. Zeitung11, lir. Ronikier wy* 

jechał w dniu 27 b. m. wieczorem i  Berlina do 
Warszawy, aby wziąć udział w konf.-roncyarb 
gabinetu z prz eds ta wici el am 1 Rady Stanu, na 
które ma przybyć także poseł wiedeński Na 
konferencj i mają być przedłożone sprawozdania 
o wyniku rokowań w Berlinie i Wiedniu, poczerń 
rząd polski poweźmie decyzyę. Hr. Ronikier 
został obecnie ef.cyalnie zatwierdzonym w cha­
rakterze posła i zajął rrroszka.me wT gmachu po­
selstwa polskiego przy Kurfucrstenstrasse 133.

„Sielankowe* stosunki na Ukrainie
(?) Przed paru dniami donieśliśmy o areszto­

waniu b. ministra ukrrlńskiugo, Petlury.
Obecnie z Kijowa donoszą, iż Petlura. został 

już uwolniony z aresztu, co nastąpiło właśnie 
w czasie bytności premiera ukraińskiego, Ły-

aoguba, w Berlinie, z którego polecenia iwtaśni* 
Petlurę aresztowano.

Wydając to zarządzenie, Lyzogub wówczal 
oświadczył:

—  Aresztujemy Petlurę, gdyż nie chcemy 
czekać, aż on nas zaaresztuje...

Jeśli idzie o dosadną charakterystykę ultra* 
ińskich stosunków '.,sielpnkowyrh“ —  jak 3* 
stara się przedstawić prasa berlińska —  to tru­
dno o  lepszą' od tej, jaką zawierają powyis*® 
słowa Łyzoguba.

Jest ona tem prawdziwsza., że wtasnie —  0* 
fieyalna.

Miliardowe przedsiębiorstwo 
polskie.

Di) Kijowa, zjeżdżają z różny eh stror dział* 
eze przemysłowi i finansowi i zakładają różu® 
trusty i syndykaty. Największe zainteresowa­
nie budzą przedsiębiorstwa węglowe a taki* 
cukrowe. 1

Przybywa do Kijowa między innymi znany 
przemysłowiec polski, Karol Jaroszyński, i -or­
ganizuje wielkie przedsiębiorstwo pod nazwą* 
„K ijów “ z kapitałem zakładowym 1 miliard* 
karbowańców.

Fakrykocya Ukraińców.
Od osób, wracających z Rosyi, nadchodzą wi* 

domości, że wiele z nich, pomimo protestu. J#tt* 
siało przyjąć dokumenty, stwierdzające, ie ** 
one przj należności do państwa ukralńskłeg0-

Nie pomogło twierdzenie, że są Polahanri-

Brak >karstw w Austryi.
(ch) Brak lekarstw przybiera ćór.az bardziej 

zatrważające rozmiary, co może spowodoW*® 
nieobliczalne mrctępeiwa, szczególnie wobec ,,lJ* 
ni żenią się zdrowotności wskutek utrudn có 
ży wian UJ się ludności, pog-tmlza jarej się c ę !*̂  
bardziej Jakości artykułów- żywnościowych i c0* 
raz t*o liczniej pojawiających się w handlu W*0* 
dliwycih ,,ersatzów“ .

Przycrzj ną braku lekarstw' jest —  jak ogł't5*s 
jedna s firm wiedeńskich — od kilku 
pokątny wywóz lekarstw do Rosyi 1 na UkrtfinA- 
W  następstwie tego Niemcy zamknęły aowó* •* 
karstw do Austryi. Zapasy w Austryi, wobec u* 
stania dowozu z Niemiec od kilku miesięcy* 
stały istotnie wyczerpane.

27 milionów naboi wyprodukoW*' 
no w jednym dniu.

(ch) Jak gorliwie zajęły się Siany Z ą -d n o i^  
ne sprawą wojny, świadczy doniesienie h°rne " ' 
skiego „Bundu“  z Nowego Jorku, iż ameO’**a
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de fabryki amunicyi w jednym tylko diiiu wy- 
f ‘ Odukowaly niedawne rekordową ilość 27 mi- 
Ii«uów nabojów karabinowych.

Podobnie rekord osiągnęły i fabryki broni, 
wyrabiające karabiny. Dzienna produkcja do- 

przeciętnie do 10.142 karabinów.

200,000 rafeli za znaHezienie 
klejnotów.

Księżna Marya Radziwiłłowa- złożyła., jak clo- 
kijowski „Przegląd Folski". na ręce naczol­

niki Wydziału śledczego 200.000 rubli, jako na- 
jKTOdę dla osób, które w ykryły sprawców kra­
dzieży klejnotów jej, milionowej wartości. Z 
Ogrody tej 95.0U0 przypadło dla naczelnika 
'^ydziary śledczego, 50.000 dla. naczolnika rejo- 
** Pałacowego i 30.000 i 25.000 dla- dwu agen- 

wydziału śledczego.

W ) ODJAZD DR. STECZKOWSKIEGO. Premier 
Ministrów polskich, dr. Jan Kanty Steczkowski, 
Ujechał wczoraj wieczorem do Warszawy.

UWOLNIENIE Z WOJSKA URZĘDNIKÓW PAN- 
®J^OWYCH ZE WZGLĘDÓW OSZCZĘDNOŚCIO­
WYCH Telegramy doniosły z Wiednia, i i rząd 
**bócił się do władz wojskowych z wnioskiem u- 
*°*nienia z wojska wszystkich pozostających poza 
“ °Btein oficerów i innego rodzaju gażystów. bę- 
S^ych urzędnikami państwowymi i zastąpienia 
yy oficerami iuWalidami. Obecnie donoszą dzienniki 
‘"iodeńskie. it wniosek ten ma na celu ogranicze- 

Wydatków, gdyż oficerowie ci. obok pensyi woj- 
•*owej .pobierają również w całości swe pensye u- 
**Vlnicze. Inne zaś kutegorye urzędników pebre- 

dwie trzecie 6wyih potiorów cywilnych, nie 
Hc gaży wojskowej.
ty  FAŁSZYWE 100-KORONÓWKI. Od kilku dni 

się w obiegu w Krakowie fałszywe 100- 
"*«uówki. Bankowi austro-węgierskiemu udało się 

' j W i ń  część falsyfikatów, które wysłano do zba- 
■* do Wiednia. Należy zatem zwTacać uwagę 

^  Wymianie.
J W  n o w y  s p o s ó b  o s z u k iw a n ia  lu d n o śc i
^AKOWSKIEJ. Do redn-kcyj naszej zgłosił się 
R  *nany obywatel p. O., który kupił na Rynku 
R*Owskim kilogram masła za cenę 46 koron. — 

prŁek«nŁĆ się o wadze i jakości masła, udał 
’  bi mleczarni miejskiej, gdzie się okazało, że po 

1lgnięciu wody, znajdującej się w maślo. zo- 
R "*  łeledwic 49 dekagramów z całego kilograma.

wyszło na jaw, że nieuczciwe tak zwane 
R**i«waczki“  mrożą sztucznie masło, zostawiając 
^ ^ Ł i  lodu 1 sprzedając w ten sposób lód za

komisarz targowy zajął się tą sprawą i 
nieuczciwe przekupki pod opiekę policyi.* »V

r > ? S i
J*APIĘR W CHLEBIE. Jedna z piekarń przy

zmuszeni podać jego nazwisko kompeten- 
która poskromi prawdopodobnie to 

|^£®yślne szafowanie artykułem, nadającym się

wypieka chleb, nadziewany najrozmait- 
Papierami. Radzimy bardzo p. właścicielowi, 

papierem oszczędniej się obchodził, gdyż

T *  ■ ■
użytku.

^ ^ L A G A  KOMISYONERÓW spadła na Ga!! 
^**ndHtawiciele różnych fabryk i kopalń wę- 

Śląsku austiyackim, kopalni węgla i hut łe- 
'w Witkowicach pod Morawską Ostrawą 

u nas, skupując zapasy żyta i pszenicy, pła- 
V* koron za 100 kg. Są oni zaopatrzeni

i^**Tstkie potrzebne certyfikaty wywozowe i
eyc. Jest to, jak zwykle, niezrozumiałe po- 

łą , ®s®fe władz galicyjskich, które toleniją podo- 
IU p fe im ie  kraju. Drobnych paskarży w kraju 

»ię w więzieniach. Dobrze, ale dlaczego *a- 
Łut w Witkowicach i innym tege rodzaju 

błjl^lŁioretwom dozwala się na paskarskie pofl- 
°*n w kraju i wwożenie żywności, której 

k»* ^  ** wiele nie mamy, jak o tem pouczyły 
®  ?y*tkic.h płodno przeżyte miesiąca?

W , ^N A CH  SAMOBÓJCZY. Pogotowie rat.im-
^®*wano wczoraj na ulicę Krowoderską, 

*^^_Łran,ie jednego z domów popełniła zamach 
17-letnia Franciszka G. Desneratki wy- 

dozę suhlimatu. Do tarzającej się w bole- 
bjjL^Fezwano Pogotowie ratunkowe, które po 

żołądka, przewiozło ją w stanie 
K*pitala św. Łazarza. Przvezvna rozpa- 

J fe  J l 1kr<*n był zawód miłosny.
Wczoraj w godzinach przedpolu- 

POlieya urządziła obławę na tak zwanej

W ojna I^c^syku 
ze Stanami Zjednoczony mi|

Waszyngton. (Reuter) Doniesienie z Nogales 
w Arizona podaje:

Chociaż umówiono eię o  zawieszenie broni, 
Meksykanie zaczęli wczoraj wieczorem znowu 
strzelać poza granice. Amerykanie rozpoczęli 
natychmiast mobHzncyę. Generał Cabełł zawia­
domił meksykańskiego gubernatora, że jeżeli 
nie uatanie strzelanie, wojska amerykańskie 
prztkroeżą granicę.

„tandecie11. Aresztowano trzydzieści kilka osób, u 
których znaleziono stosy rzeczy wątpliwego po­
chodzenia. Aresztowanych osadzono pod „Telegra­
fem11; prowadzone są dochodzenia, mające ustalić, 
ilo z zakwestyonowanych rzeczy' pochodzi z kra­
dzieży i do kogo należą.

(d) ROBOTNICY ZŁODZIEJE. Policya na dwor­
cu kolejowym aresztowała czterech robotników, po­
dejrzanych o kradzież tytoniu z wagonów. Śledz­
two ustaliło, że kradzieży dopuszczało się tytko 
dwóch: Michał Flak i Feliks Kłyś. Osadzono ich 
w areszcie, pozostałych zaś uwolniono. Tytoń skon­
fiskowano.

— o—
ZA SPOKÓJ DUSZY Ś. P. TADEUSZA TERLE­

CKIEGO, kapitana Legionów polskich, ostatnio a- 
spiranta ofie. c. i k. armii, zmarłego dnia 18 sier­
pnia 1918 r. na froncie włoskim, odbędzie się w so­
botę, dn>a SI sierpnia 1918 roku, o godz. 9 rano, 
w kościele OO. Kapucynów', nabożeństwo żałobne, 
na które krewnych, przyjaciół i kolegów Zmarłego 
zapraszają towarzysze, broni.

„ODBUDOWY KRAJU11 ukazał się zeszyt po­
dwójny za miesiąc lipiec i sierpień (nr. 7—8). Po­
cząwszy ml września b. r. ..Odbudowa Kraju11 prócz 
zwykłego działu redakcyjnego zawierać będzie oso­
bną część urzędową.

(d) W YSTA W A  PRAC KURSU KILIMKAR­
SKIEGO. Kraj. Patronat rękodzieł i przemysłu 
w Krakowie urządzał czt.ero-miesięczny kurs dla 
przygotowania nowych sił roboczych. Naukę 
prowaaziła p. Ewa Raniżowa i wyszkoliła 15 
pracownic-, które znajdą zatrudnienie w praco­
wniach kilimkarskich. Prace o motywach lu­
dowych i modernistycznych wystawiono do 10 
września w lokalu firmy Lankosz i Ska, R y­
nek gł.

(di KONC. SZKOŁA ŚPIEWU ST. BURSY
(ul. Kapucyńska 3, III. p ) rozpoczyna- nowy rok 
szkolny dnia 2 września b. r. W pisy przyjmuje 
się códzlenoie od godz. 5— 6 po południu, w lo ­
kalu ?-7,knłv.

WIECZÓR HUMORU W ojciecha W róblew­
skiego, zapowiedziany na sobotę 31 b. m., z po­
wodu nagłej n iedyspozycji artysty odwołany 
-zoetał aż do następnego ogłoszenia. Za bilety 
wcześniej zakupione na zadanie zwraca firma 
W -go Rudnickiego pieniądze.

OPAW A— KRAKÓW . W  niedzielę dnia 1 
września b. r. rozegra „Cracovia“ na rozpoczę­
cie sezonu jesieftmego mat eh footballowy z klua 
bem opawskim. „Opawa11, to jeden z pierwszych 
przeciwników krakowskiego klubu, a spotkanie, 
z nią należało zawsze do nadzwyczaj interesu­
jących. „Oracoyia11 potykała się z tym zaciętym 
przeciwnikiem 11 sierpnie b. r. w Opawie, w wy­
nik mat-c.hu był 3:3. Opawc-zycy pobili w tym 
sezonie kombinowaną drużynę wiedeńską 1.0. a 
ubiegłej niedzieli odnieśli zwycięstwo nad kra­
kowską ,,Wfetą“ . Oaje to najlepsze świadectwo 
o klasie gości, którzy według wiadomości z Opa­
wy, są pewni zwycięstwa w Krakowie.

— o—
(l>) BANDYCKIE NAPADY. Z Wieliczki do­

noszą nam o  częstych napadach bandyckich I 
licznych kradzieżach, praktykowanych przez 
bandy dezerterów, Względnie opryszków w 
mundurach wojskowych, którzy posiadają przy 
sobie broń palną. Ofiarą rzezimieszków padają 
przeważnie gospodarze, którzy zmuszeni są 
pilnować nocami swego mienia.

(ch) W  GALICY! NIEMA UTRUDNIEŃ KO­
MUNIK ACYJNYCH. Wiedeński „Der neue A- 
bend11 pod powyższym tytułem powtarza do­
niesienie berlińskiej „Taegl. Rundschau11, o ja-.

(Konflikt meksykańsko -amerykański powstał 
wskutek tego, iż posterunek amerykański sta­
rał się przeszkodzić Meksykanom w przekroi 
czcniu granicy. W  -odpowiedzi na to .V -ksyka­
nie rozpoczęli ogień z poza granicy na Amery­
kan, na co ci ostatni również odpowiedzieli 
strzałami. Po strome Meksykan padło trupem 
100 osób, około 200 zaś odniosło rany. P. Red.)

snowidzącej ze Strupkowa, do której ściągają 
tak liczne pielrzymki. iż władze kolejowe rze­
komo zaprowadziły osobne pociągi do Stru­
pkowa. „Der neue Abend11 doniesienie o oso­
bnych pociągach uważa -wprawdzie za niepra- 
wdopodoone, zapytuje jednak, jakim się to mo­
że dziać sposobem, iż administracja państwo­
wa popiera zabobon? i wyraża, życzenie usły-, 
sze-nia, co na to powie ministerstwo kolei.

PRELIMINARZ BUDŻETU PAŃSTW A POL­
SKIEGO. Rząd wniesie pod obrady najbliższe] 
sesyi Rady Stanu preliminarz państwa pol­
skiego na okres od dnia 1 Lipca do 31 grudnia 
1918 r. Preliminarz przewiduje: w dochodach 
4,742.134 nik., w wydatkach zaś 59.303.750 mk,’

GMINY MARYAWICKIE w okupacji austry 
ackiej otrzymały pozwolenie ma otwarcie swycb 
świątyń i szkół, zamkniętych tam w r. 1915. -

Liczba maryawitów w okupacyi austryackie] 
znacznie się zmniejszyła, ponieważ wieki wyje­
chało do Roeyi, 8.000 zaś powróciło na łono 
kościoła katolickiego.

O W YPŁATĘ W WALUCIE RUBLOWEJ* 
Robotnicy pewnego zakładu przemysłowego w 
Kielcach zażądali od właścicieli, ażeby zarobki 
wypłacane im były na przyszłość w- walucie 
rublowej, a nic koronowej, jak dotychczas. Żą­
danie to właściciele zakładów przjTzekli roz­
patrzeć.

10 GÓRNIKÓW ŻYWCEM ZAGRZEBA­
NYCH. Z Zabrza na Śląsku donoszą: W  ko­
palni „Guido11 załamało się sklepienie ganku 
p od jem  nogo, wskutek czego 10 górników zo­
stało żywcem zagrzebanych 5 odciętych od 
ezybu. Nieszczęśliwym /pospieszono szybko z 
pomocą. Wszystkich zdołano ocalić. Czterech 
z nich odniosło jednakże poważno okaleczenia, 
a miaraawżciio Tim, Skamel, Fojt i Lisowski, 
wszyscy ze Zabrza.

(kg) m i ę d z y n a r o d o w a  k o n f e r e n c y a
KOŚCIELNA. Dnia 8 WTześnia miała się odbyć 
międzynarodowa konferencja -kościoła cm-ange 
lickiego w mieście Upeala. Wszystkie 7wią.zkl 
i towarzystwa krajów neutralnych i wojujących 
przyrzekły swój współudział. Konferencya ta 
jednak nie przyjdzie prawdopodobnie do skutku 
albowiem koalicja  odmówiła wydania paszpor­
tów. W  zwiag.ku z tą konferencją ma być za­
powiedziana druga-, której celem byłaby dysku- 
sya, na temat „Zjednoczenia; kościoła ewang** 
lickiego11. Czy i ta konferencya nie zawiedzie 
nie wiadomo.

(p) ORDERY DLA SOCYALISTÓW. Jak 
nam donoszą z Berlina., zostali odznaczeni wy­
sokimi orderami dwaj wybitni socjalistyczni 
posłowie do Sejmu Rzeszj' a mianowicie posło­
wie Geiss I Stockinger. Ordery zostały przy 
jęte.

m i n i s t e r YUM l i t e r a t u r y  I SZTUKI
Jak donoszą paryskie dzienniki -- ma. być u-, 
tworzono w niedługim czasie we Francji mini- 
sb-ryum literatury i, sztuki. Wprawdzie Rzplta 
posiada już ministeryum oświaty z poillcghiu 
mu sekretaryatem sztuk pięknych, celem je­
dnakże rozszerzenia działalności w dziedzinie 
sztuk pięknych i literatury zamierza utworzyć 
specyalne mini&teryum.

ŚMIERĆ NACZELNEGO WODZA WOJSK 
SERBSKICH. W edług wiadomości nadeszły ch 
z Rotterdamu, zmarł na wyspie Korfu naczel­
ny dowódca wojsk setbslcich, generał Petrowiez

(p) ROZSZERZENIE PRZYMUSU WOJSKO 
WEGO W AMERYCE. Jak donoszą pism* 
szwajcarskie /, Waszyngtonu, rozszerzono oho 
wiązek służby, wojskowej od lat 18 do 45.
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10.000-LETNI LAS. Przy pracach ziemnych
w okolicy szwedzkiego miasta Landskrona, 
znaleziono w pokładzie torfowym w głębokości 
około o metrów resztki lasu, pochodzącego
z epoki lodowej. Wiek tego lasu oszacowano 
na 10.000 lat.

— o—
TEATR TURSKIEGO NA PROWINCYI.

,,Miłostki W o j e n n e N ow ość!
W  Zakopanem 2 września.
W  Nowym Targu 3 września
W Gorlicach 5 września

Z  aktualnej satyry.
FOCH.*

Było ich trzech twardych, Jat mur,
I wiedli zacięty spór
0  to. jak F o c h  powinien brzmieć,1'
Bo różnie go zwą pan i kmieć.
'Jeden z nich rzekł: —  Ostatni grosz 
Ootów-em dać. że Ffoch brzmi F o s z .
Drugi mu wnet słów przerwie tok:
•— Nie pleć! wszak Frank wymawia: F o t  
A trzeci zaś starł ich na proch:
—  Najlepiepioj wprost zwać Focha: F o c h .
1 wszyscy trzej popadli w szał,
Bo każdy z nich mieć racyę chciał.

•Aż przyszedł ktoś i  rzecze tak:
—  Nieszczęśni, wam rozumu brak:
Jak się zwał, tak się zwał,
• f • • k i •

„Mucha11 (Warszawa).

Poradnik gospodarski.
OTRUCIA GRZYBAMI.

' Mnożą eie ostatnimi dniami liczne wiadomości 
o otruciach grzybami. Cale rodziny padają o- 
fiarą nierozwagi i lekkomyślności. Teraz, gdy
po długiej słocie nastał czas pogodniejszy, a 
grzyby „jak  po deszczu rosną11, należy przy- 
pomnąć ostrożność.

Do zbierania, nabywania i! gotowania grzy­
bów powinna się brać tylko gospodyni zna­
jąca. się na grzybach, a więc która potrafi od­
różnić grzyb jadalny od trującego. Przy zbie­
raniu każdy grzyb należy najdokładniej oglą­
dnąć: wybiera się tylko całe świeżo i młode 
grzyby. Grzyby robaczliwe. o niemiłym zapa­
chu nieświeże, choćby były prawdziwe, od­
rzuca się. gdyż i jadalne grzyby w czasie przej- 
rżałości stać się mogą jadowitymi.

Zdrowy, świeży grzyb skruszy się. ale nie 
dr się zmiażdżyć. Gdy grzyb ma papkowato- 
wodnisty charakter i gdy po naciśnięciu pal­
cem pozostaje odcisk, tj. powstałe zagłębienie 
samo przez się nie podniesie sdę. to taki grzyb 
jrst podejrzany, a więc nie do użycia. Zwykle 
traci on wtedy i swój kolor właściwy.

Nadmiernie wielkie okazy grzybów powinno 
się też jako podejrzane wogóle odrzucać, tem 
bardziej, gdy u spodu czapki mają ciemne pla­
my. W  słotny dzień zbieranych grzybów nie 
należy kupować. Co do grzybów w pogodny 
dzień zbieranych należy uważać, czy w dotyka­
niu nie okazują zawilgocenia. Aby nadać im 
pczór świeżości niesumienni handlarze nieraz 
rwiltają je wodą. co ".tłaśnie przyspiesza proces
rozkładu.

Przyczyną tak częstych nieszczęśliwych wy­
padków otrucia grzybami, jest pomyłka w roz­
poznawaniu Ich, gdyż jest kilka gatunków 
grzybów jadowitych, * wyglądu bardzo podo - 
bnyc-h do grzybów jadalnych. Podobieństwo 
to występuje więcej u starych grzybów, gdyż 
wtedy c z a p e c z k i  takich jadalnych i niejadal­
nych stają się do siebie barda-) podobne, zaś 
największa 1 w oko wpadająca różnic* zacho­
dzi w k o r z o n k a c h . Wyhietając grzyby do goto­
wania, należy więc zawsze bardzo dokładnie 
każdy grzyb w całości z osobna oglądnąć, przy- 
esem bardzo ważną jest rzeczą, aby czapeczka 
była w raz z korzeniem, tj. aby stary grzyb nie 
był złamany.

Najwięcej pomyłek z powodu podobieństw- 
zachodzi właśnie przy grzybach u nas najwię­
cej używanych, a to u: 1) borownika. t. zw. 
grzyba prawdziwego, -) rydza jadalnego. 3)

pieczarki, bo każdy z tych grzybów ma do 
siebie wiele podobnego grzyba, jadowitego.

Sposoby, jakich tu i ówdzie używają jako 
ochrony przed wypadkiem od rzekomego roz­
poznania jadalnego od trującego, jak np. przez 
zanurzenie w  gotujących się grzybach srebrnej 
łyżki i t. p. są starymi' szkodliwymi przesą­

dami. Tylko dokładna znajomość wygląd® 
grzyba, jadalnego może uchronić przed otflj' 
ciem. Do tego celu jako pouczenie służą tak h’ 
czne tablice kolorowe z zestawieniem grzD 
bów jadalnych i  trujących.

Juliuszowa Albinowska.

Bapaume, Combles i Noyon 
w  rekach Francuzów .

Komunikat niemiecki.
Berlin. (B. W olffa). Urzędowo ogłaszają dnia 

30 sierpnia:
Grupa Ruprechta !  Boehna: Walkł przedpo- 

lowe po obn stronach Lys ł na pónoc od Scar- 
py. Na południowy wschód od Arras nasza ar- 
tylerya i lotnicy skutecznie uchwycili nieprzy­
jacielską piechotę i czołgi, udające się na plac 
boju. Około południa nieprzyjaciel ponowił ata­
ki. Ich punkt ciężkości leżał wczoraj na po­
łudnia drogi Arras-Cambrai. Nieprzyjaciela, 
Który kilkakrotnie wypadł z Cherisy i Fontalne 
na Hendecourt, odparliśmy w zaciętej walce.

Dalej na południe wtargnęli Anglicy do Bul- 
łecour i Riencourt. W  chaosie rowów ł lejów 
dawniejszych bitw rozegrały słę tu zacięte wal­
ki. Riencourt wydarto nieprzyjacielowi. Wscho­
dnia część Bulleconrt odebrana. Popołudniu 
nieprzyjaciel rozszerzył swoje ataki aż na pół­
nocny wschód od Bapaume. Załamały się one 
już w naszym ognln. Ze St. Leger i Mory nie­
przyjaciel pięciokrotnie atakował naprótno. 
Wiele czołgów zniszczono.

Na północ od Sommy, w związku z ruchami, 
wykonanymi na południe od rzeki, przełoży­
liśmy obronę na linię na wschód od Bapaume, 
a na północny zachód od Peronne. Nieprzyja­
ciel postąpił za nami, wahając się, przez Bapau­
me, Combles 1 M&nrepas.

Między Peronne a Ołsą walkł piechoty. Na 
zachodnim brzegu Sommy i Kanału odparto 
silne ataki, wykonywane przez nieprzyjaciela na 
południowy wschód od Nesle i z Noyon na na­
sze nowe linie, na północny wschód od miasta. 
Nad Ailettą Francuzi na zachód od Folembray 
usadowili się w nieznacznej głębokości na 
wschodnim brzegu. Między Ailettą a Aisną Frań 
cuzl, wespół z Amerykanami, podjęli znowu 
ataki.

Między Pont St. Mard a Chavlgny, od wcze­
snego ranka atakowali Francuzi nasze linie. 
Czolgł wciąż na nowo, gęstemi falami atakują- 
cemi, prowadziły piechotę naprzód. Magdebur­
skie, hannowerskie i turyńskle pułk) gwar- 

dył rozbiły zupełnie ciężkie ataki nieprzyja­
ciela dwa razy silniejszego. 72 czołgów znisz­
czono. Podoficer Kropmeler, frajtrzy Manske I 
Scholottau, z t-ej kompanii karabinów maszy­
nowych t pułku gwardyl, wspólnie zniszczyli 
pięć czołgów. Pułk piechoty Nr. 165 zniszczy! 
20 czołgów. Francuzi ponieśli tu wczoraj srogą 
klęskę. Ich straty są niezwykle wielkie. Wzię­
liśmy jeńców z to dywlzył.*

LudendorfT

JTofttiinikut włeemorny.
Berlin (B. Wolffa \ Urzędowo donoszą diit.-i 

30 b. m. wieczór: Wielkie ataki angielskie na 
szerokim  froncie na południowy wschód od Ar­
ras załamały s:ę. Częściowe walki na południo­
wy wschód od Noyon i nad Ailettą.

K om u n ik a t fra n cu ski.
Wiedeń (B. K.). Biuletyn francuski z 23 b. ;n. 

wieczór: Za dnia posunęliśmy 9ię dalej naprzód 
w okolicy kanału północnego, który obsadziliś­
my w całości, z wyjątkiem Cotigny i Senuaięc. 
Obsadzll'śmy las Quesney, na północny wschód 
rud TTeurilly i Behirraignes. Dalej na południe 
walka przybrała charakter ogromnie zawzięty. 
W zaciętej walce zajęliśmy Noyon. Dotarliśmy 
do krańca południowego Hepplineourt. Xa 
wschód od Noyon usadowiliśmy się na stoku 
południowym góry Simson i zdobyliśmy Landri- 
court i Morlnneoim, Mimo oporu nieprzyjaciela j 
na północy i koło Champ. podjęliśmy kiika ata- i

ków. Gumy i Pont St. Mard są w naszyclT *8
kach.

Komunikat angielski.

Zajęcie Peronne.
Londyn (B. K.l. Biuletyn z 29 b. m. wiać'** 

Skuteczne ataki 3-ej, 4-ej i 1-ej armii angielski® 
cd 8 sierpnia uniemożliwiły utrzymanie się nl# 
przyjaciela na niedawnym terenie walki 
Sommą. Na całym froncie na. pohidnie o i  
paume zmuszony został nieprzyjaciel porzuca 
teren tak wielkiemi ofiarami w  marcu i kwie 
tniu tego roku zdobyty. Stracił wielu jeńców 
wiele dział, materyahi wojennego, zabitych \ 
rannych. Dotarliśmy na brzeg zachodni Somm? 
naprzeciw Bray i Peronne i zajęliśmy te nu0/  
scowoóci. Na północ od nich posuwamy dę n* 
przód na ogólnej linii Combles— Morval—Bul®, 
court— Franicourt. Zaciętą walkę stoczono *J 
dnia na tym froncie. Piechocie nleprzyj®^ 
skiej, która starała się powstrzymać nas *  i*  
chodzie, zadano wielkie straty. Dziś rano 
ska nowozelandzki 3 zajęły Bapaume, wypędź* 
jąc straże tylne nieprzyjaciela. Na północ 
Bapaume nieprzyjaciel stara się jeszcze b101*? 
swych stanowisk. W ojska nasze po zaciętej **[ 
ce zrobiły postępy w kierunku Vrauconrt—' 
courst— St. Mein— Hendecourt i Cagnicour* , 
wzięły wielu jeńców. Na północ od Scarpy 
tecZne przedsięwzięcia umożliwiły naszym 
skom usadowienie się znowu na stanowisk*®* 
na wzgórzu Greenland. skąd wyparto je 27 
Za dnia zyskaliśmy teren po obu stronach P°^: 
ku Larp. na północ od Bethune i na wschód 
lasu Nieppc. ^

Londyn. (B. K.) Reuter dowiaduje się* 
Anglicy dziś na froncie 7 mil. między 
court a Scarpą posunęli się naprzód O j* ^  
1000 jardów i zajęłi Riencourt.

Oczyszczanie Francyi z  Niem e** 
potrw a 6 miesięcy.

(Telefonem od kor. „Gońca K nkou rk i^ 0^ 
Wiedeń, 31. sierpni 

Jak z Genewy donoszą, gen. Foch oń®* . 
gwarantować oswobodzenie ziemi trancu**0* 

od nieprzyjaciela w ciąga sześrin młeeH® *̂

Sensacyjne oświadczeni 
państw koalicyjnych.

Amsterdam (B. K.). Jeden z tutejszych 
ników donosi, ie  rządy koalicył w nastęP^h 
tygodniach prawdopodobnie ogłoszą 
senzacyjne oświadczenie, będące w-ynikie0* ^  
kowań. odbytych przez sojuszników w 
nie

dtfl>
Komunikat ausśryaekł.

Wiedeń. (B. K ). Urzędowo ogłasz»Jk 
30 sierpnia:

WŁOSKI TEREN WDJNY. p . 
Na południe od Morie wojska szturm0*** ^  

waieryi napadły jeden nieprzyjacielski 
oparcia i wzięły do niewoli część załogi- 
w dolinie Concei działały nasze wojska 
mowe skutecznie. Na płaskowyżu Siedmiu ^  
odżyła dzalalność bojowa znacznie. jH
i na północ od Col de Rosso nieprsyj*®* 
gwałtOwnem przygotowaniu artyleryJ*^,. 
podjął kiłka wypadów-, które po części w 
po części kontratakiem zostały odparte-
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Wczoraj rano nasze wielkie aeroplany zaata­
kowały dworzec kolejowy w Monte Belluno i 
ob/zuciły go 50 bombami.

W Albanii nie było większych działań bojo­
wych.

Szel sztabu generalnego.

Włoski okręt pow ietrzy nie w rócił
, Rzym (Ag. Stefanii. Okręt- powietrzny, który* 
foia 10 b. m wzniósł się ku południowemu A- 
dryatykowi dla wykonania zadania wojennego,

powTÓcił do swej podstawy operacyjnej.

Bombardowanie Konstantynopola.
Konstantynopol (B. K.). Front, palestyński; 

'Od wybrzeża aż do Jordanu tvlko drobna dzia- 
bojowa. Wschodni brzeg Jordanu stał 

i*01* ogniem gwałtownym nieprzyjacielskiej ar- 
fylerył. Uderzenie powstańców na południe od 
fobuk rozbiło się po długiej walce o dz:elr.ą po- 

naszych posterunków i nadbiegłych 
Umocnień. Na innych frontach nic nowego. —  
W  nocy na 28 b. m. nieprzyjacielscy lotnicy rzu- 
* R bomby i odezwy podburzające na Konstan­
tynopol. Bomby wyrządziły tylko nieznaczne 
•^ody. Jedno dziecko zabite, 11 osób rannych.

.R o zp a c zliw e  ataki bolszewików.
\ ^ładywoetok. (Reuter). Przed frontom Ussuri 

,mcprzyjaeiel podjął rozpaczliwe, silne ataki, 
'"'•iyatkle wojska koalicyi, z wyjątkiem ame- 
^kańsklch, brały udział w walce. Około 300 
udzi straci! nieprzyjaciel w zabitych. Główny 

walki spoczywał na Japończykach. Zdo-

Proces legionistów .
 ̂Marmarosz Sziget. iB. K.) Ś-wiad. Aleksander 
^ s , kanonier 64 pułku ciężkiej artyleryk ze- 

J ^ j e ,  że widział legionistów obalających slupy 
‘ elei 

• k ,
OTiItczne. Franciszek Szczurek, freiter 11 

*wnp. o pułku legloipstów, w przeciwieństwie 
~f swego zeznania z 20 marca, we diuk. którego 
J*’. Panaś miał zerwać czarny niemiecki order 
tj^nniiiy Mężyńskiego i rzucić na ziemię, o- 
*^adcia teraz, że stał za daleko, by widzieć 
Ujście przy trumnie. 0  tern wiele mówiono, 
*^dzi jednak, że ordery spadłw a kapelan Pa- 
I®4* Podjął je z ziemi.

Tajn y traktat A u slryl 
z  U k ra in a .

Wiedeń. (B. K.). Wiadomości, podane w dzień 
r p '  h zagranicznych o rzekomym tajnym tra- 
^*^0 Austro-Wegier z ITcrainą, nie są pra­
wdziwe.

^ erw a  w rokowaniach dra 
” °ssarka ze stronnictwami.
( T i-.™efonem od kor. „Gońca Krakowskiego")

Wiedeń, 31. sierpnia, 
dokowania premiera z przywódcami stron-

\
doznały mimowolnej przerwy przez to. 

min. zaprosił przewodniczących poszczę 
S j,*Teh trakcyi związku czeskiego na rokowa- 

Jednakie postanowili zjawić się tylko 
^jRftlnie w Tormle prezydyum związku cze- 

Prezes Koła polskiego, dr. Tertil, ma 
Przybyć do Wiednia i zaraz z początkiem 

ify^^ła odbędzie konferencyę z prez. min. 
^*®Wodniczący komisyi finansowej, dr. Loe- 

- j » .  ^oin, przybywa 6 wTześnia do Wiednia. 
W I  więcej w tym samym czasie zapadnie też 
■ . w c o  do terminu zwołania komisyi finan-

^knfereneya Schelde- 
aianna z  Troeistra.

^foneni od kor. „Gońca Krakowskiego“).
*.e Wiedeń, 31. sierpnia.

eUe* Achtuhrblatt11 donosi z Berna, ie  w.

Inferlaken (Szwajcaria) wiceprez. parlamentu
niemieckiego, ScheiJemann, odbędzie konfe­

rencyę z Troelstrą i przywódcami socyalistów 
szwajcarskich.

Interpelacye z  powodu rekwizycyi 
w  Rumunii.

Jassy. (B. K.). W  odpowiedzi na interpela­
cye w sprawie dokonywanych w Rumunii re­
kwizycyi oświadczył min. spraw zagr., Arion, że 
otrzymał od mocarstw okupacyjnych zapewnie­
nie, iż nie będzie cię robiło rekwizycyi, nie sto­
jących w związku z traktatem Ciężka sytuacya, 
którą znosić muszą obszary okupowane, jest 
nieodłączną od każdej okupacyi wojskowej.

Minister zakończył zapewnieniem, że ufa w 
pełni lojalności państw centralnych.

Bandycki napad w  Busku
(Telefonem od kor. „ Gońca Krakowskiego'’).

Lwów, 31 sierpnia.
Zuchwała szajka bandytów napadła onegdaj 

na domostwo Pawła Grabińskiego, młynarza w 
Busku. O północy, dam stojący samotnie, oto­
czyło pięciu uzbrojonych i zamaskowanych 
bandytów'. Po wyciśnięciu szyby u okna dwóch 
weszio do kuchni, a trzecu pozostało na straży. 
Łoskot wyrzucanych przeiz okno rzeczy zbu­
dził służącą, która narobiła kzyku. Jeden z dra­
bów rzucił się na nią z nożem, lecz cios chybił, 
a dziewczyna zbiegła do ogrodu. Drugi bandyta 
tymczasem wtargnął do pokoju Maryi Grabiń­
skiej i mierząc do niej z rewolweru, zażądał wy­
dania pieniędzy. Wołania o pomoc służącej spło­
szyły jednak bandytów, którzy zdołali unieść 
z sobą rzeczy wartości około 4000 K.

 o-------

Dem onstracya 
przed nam iestnictwem .

(Telefonem od kor. „Gońcu Krakotcskiego").

Lwów, 31 sierpnia.
Jakaś nieznana ręka rozrzuciła onegdaj po 

Lwowie odezwy, w których wzywa kobiety, po­
bierające zasiłki wojskowe, do demonstracyi pod 
namiestnictwem, argumentując w ten sposób, że 
parlament uchwalił już podwyżki, a jedynie na­
miestnictwo, względnie komisye zasiłkowe, wy­
płaty nie doprowadzają do skutku. Pod wpły­
wem tych odezw zebrała się wczoraj gromada 
kobiet pod namiestnictwem, żądając wypłaty 
zasiłków. W  pogłoskach o podwyższeniu zasił­
ków wojskowych niema jednak zgoła prawdy, 
parlament bowiem żadnego takiego podwyższe­
nia nie uchwalił, a namiestnictwo ińe ma prawa 
podwyższania zasiłku. Odezwy rozrzucone po­
chodzą widocznie z ręki jakiegoś niesumiennego 
agitatora.

Pożar w Rzęśnie Polskiej.
(Telefonem ód kor. „Gońca Krakowskiego“).

Lwów, 31. sierpnia.
Wczoraj wieczór wybuchł pożar w Rzęśnie 

Polskiej pod Lwowem, w tartaku braci W cze- 
laków. Spalił się budynek piętrowy, mieszczący 
kotłownię. W edług zdania kierownika w ojsko­
wego, fabryka będzie musiała stać nleesynrr 
przynajmniej 2 tygodnie.

Podróż ministrów po Galicy!.
Stanisławów. (B. K.). Przybyli tu ministrowie 

i namiestnik udzielali posłuchań wielu osobom.
Brzeżany. (B. K ). Przez Halicz ministrowie 

Przybyli do Brzeżan. O godz. 9 rano udali się 
do Szyballna I Baranowa. Po powrocie dawali 
posłuchania w gmachu starostwa.

Lwów. (B. K.). Przybyli tu wczoraj ministro­
wie w towarzystwie prezesa Koła polskiego. Na 
w ieczór zaprosili oni wszystkich bawiących w« 
Lwowie posłów polskich i ruskich na kolącym 
do hotelu Krakowskiego, celem omówienia spra 
wy odbudowy kraju.

Rew izya u żydów  galicyjskich 
w  Budapeszcie.

(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego").
Wiedeń, 31. sierpnia.

Z Budapesztu donoszą, że nowa rewizya. 
przedsięwzięta u żydów galicyjskich; bawią­

cych dotąd w Budapeszcie, doprowadziła do 
konfiskaty ogromnej masy środków żywności 
w cenie 1 I pół miliona kor.

Kronika telegraficzna.
WYJAZD REFERENTA GALICYJSKICH 

REKLAMACYJ ROLNICZYCH. Referent spraw 
reklamacyjnych galicyjskich w ministerstwie 
rolnictwa, dr Marynowski, wyjechał na kilku­
tygodniowy urlop. Przez ten czas w sprawach 
reklamacyjnych rolniczych należy się odnosić 
do szefa departamentu 25-go radcy sekcyjnego, 
dra Sehuerera.

ZNOWU ZAKAZ PODAWANIA I SPRZE­
DAWANIA CHLEBA I BIAŁEGO PIECZYWA. 
Nasz korespondent lwowski donosi: Namiestni­
ctwo wychodząc z założenia, że niebawem bę» 
dzie się ludności przydzielało pełną racyę Chle­
ba i mąki, ogłasza znów przypomnienie, że w 
restauracyach i kawiarniach nie wolno poda* 
wać i sprzedawać chleba, białego pieczyw ai  
i ciast.

(di) KATASTkOFA KOLEJOWA W  TY- 
ROLU. Na stacyi Sterzing w Tyrolu najechał 
pociąg wjeżdżający na słacyę na pociąg cięża­
rowy, zajęty przesuwaniem wozów. Zdruzgo­
taniu uległy lokom otywy obu pociągów i trzy 
wagony, śmierć poniósł pewien Galicyanin; 
ciężko ranne 2 osoby, lekko u.

W AMERYCE NIEMCÓW WOLNO LYN-‘ 
CZOWAĆ, Tygodnik holenderski „W eekled 
V oor Stat On Land“  pisze, że lynezowanie 
Niemców w Ameryce nie podlega karze, a so. 
cyaliści pacyfiści dostają się do więzienia.

Z  obrazków wojennych.
Hasłem Yaakesów: „naprzód**!

(?) Dziennik żołnierzy angielskich, walczą­
cych we Francy!) „The Stairs and 9tripes“ , za- 
mieszczą następujący epizJodzłk wojenny:

Zmierzch się już zbliżał. Bataliom. Amerykan, 
który zrobił dziesięć mil drogi, ścigając Niem­
ców, znajdujących eię w odwrocie, odpoczął so­
bie trochę po swej fatydze, na cienistej irodzo 
starego lasu pod Fere. W szyscy wdychali w płu­
ca z zadowoleniem świeże powietrze. Młodzi po­
rucznicy rozciągnęli się wygodnie na trawie, do­
wódca oddziału zaś stał ■właśnie oparty piecam* 
o drzewo, gdy granat, uderzając w pień tego 
drzewa, odciął jego ozęść górną, tuż nad głową 
komendanta.

Komendant sam, raniony odłamkiem granatu, 
w chwili właśnie, gdy otrzymywał rozkaz pod­
jęcia marszu, powiedział półgłosem:

—  Do widzenia, moje dzioci!
Oddział cały zatrzymał się w miejscu. Nagle, 

jakby moc jakaś nadziemska dodała mu sił, ko­
mendant podniósł zwieszoną głowę, powołał ofi­
cera, mającego zastąpić jego miejsce:

—  Poruczniku Hansen! —  powiedział. —  Ha­
słem jeet: „Forw ard!" (naprzód). Poprowadź łu­
dzi!

R zekłby t». skonał.
Nazwisko tego  komendanta? Zwał się Francis 

M. Leaty iz Lawrence. Był to żołnierz z powo­
łania. Debiutował na Filipinach jako aljutanf 
obecnego naczelnego komendanta wojsk ame­
rykańskich, a wówczas jeszcze kapitana Pers­
hinga

K a w ia rn ia  „W a rs za w a "
Sławkowska L. 30. 328

od 1-szego września b. r. codziennie
K O N C E R T

nowe) pierw szorzędne] orkiestry cygańskiej. 
ZARZUTKĘ

zatnie*toną 17-m  sierpni* b. r. w Zakopanem, 
w reetaaracj l „Korskie Oko", moi* właściciel ode­
brać po poronunionin tlę Ustowaem.

M ieczysław  Z  a tłoka I 
440: B ru łicy .
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*■ pr WSZELKIE ARTYKUŁY 
TOALETOWE

:-s Spółka z ogr. por. :•:

SBfiSB? *-,Ł p e« umV71Tr ę m y T  p u d r y
h i  i  i  Wysyłki na prowiccyę po cenach hartownych wysyłamy za zaliczką odwrotna pocs-v,

ALBA
S f  & I S f  1 l i O M i  M  *• w « e ś n ? a  c o d zie n n ie  43‘

w S m S S r S t t  M O M C i l l T  O R K I E S T R Y  S A L O N O W E J
i  -• .ńr i  |  N l M l B i P i M  pod k ie ro w n ic tw e m  k a p e lm is trza  B a WASSERMANNA

■  - ■ - - -  -Potrzebuję zaraz 2 zdolnych czeladników szewskich 
na męskie i damskie roboty. Płacę dobrze. Salomon 

Tigini.in, pracownia obuwia, Mszana dolna. 332

óiko bukowe z materacem do sprzedania. Zyblikic- 
wicza 15., 111 p. na prawo od 2—3. 333

Fkeju  bez mebli poszukuie przyzwoity lokator. — 
Wiadomość pod „A. D.“ do Administracyi Gotiea 

Krakowskiego. 331

Kon cyp l-jn ta  rutynowanego poszukuje adwokat D . 
IłauachowŚki w Wadowicach. Warunki bardzo ko­

rzystne. 433 |

©s r o c e  przeróżne po zdumiewająco niskich cenach j 
sprzedaje się w Podgórzu. Krasickiego 22. 302 j

Dla ułatwienia manlpulacyi prosimy 
; rzy przesyłkach pieniężnych p o - 
Ccurać zawsze na odwrotnej stro­
nie odcinka na jaki cel pieniądze są 
przeznaczone — odnosi się to szcze-' 

golnie do ogłoszeń.

Teatr Pewszaohny poszuknje od 1-go 
września krawca, pomocnika krawieckiego, stolarza, 

kursora i robotników scenicznych. Kandydaci mają być 
wolni od wojska i nieposzlakowanej przeszłości. Zgla- 
»zać się należy ze świadectwami u inspektora techni- 
ęzncego w Teatrze przy nl. Rajskiej. 420

Fortep ian  krótki, Cramer-Moyer do sprzedania. —
Wiadomość: Karmelicka 57, parter oficyny, drzwi 10

piątek, sobota, niedziela od 3—6 pop. 325

Nowości broszek, perfumerya, scy­
zoryki —  nadające się do eksportu

dostarcza się natychmiast. 426
Poszukuje się hurtowników i zastępców.

Wysyłki próbne za zaliczką, 
lózd Rcsenkranz, Wiedeń IX, Elisabetpromenade 29rN A J P I Ę K N I E J S Z A  T W A R Z !

Przez zupełnie now y wvnal*zetc udało się usunąć be*  śladu 
i  w ie lk ie  p i e g i ,  z a ja d y ,  p r y s z c z y k i ,  z m a r s z c z k i ,  jakoteż 
4 c z e r w o n o ś ć  n o s a  i  t w a r z y .  P e łn a  g w a r a c c y a l  P r a w n ie

c h r o n io n e !  Znaziw ia  w  na jw yższym  stopniu. P ie c  staje się 
i  natychm iast d e ’A a t n ą  I  f t w ie ią ,  zm arszczki znikają, a  Pani 

staje się piękną * m łodą, a  tem sam em  szczęśliw ą. T ys ią ce  do-
. krnwotnycl; podziąkownń ze wszystkich krajów! Uznane przez 

ty.-sc rniftrc.dajnycb Iił.oryy. Proszę zaraz napisać pod adresem
1 L. Decker, Wiedeń 56. Fach 19. Oddz. 46.

a Pi'n ! otrzym a ta  cud ow ną  receptą, wraz z  pou czeniem  z n - 
4 yeT; Ic . d e r m o .  P roszę  o  załączenie marki aa od p ow ied ź . 281

w  % U 0?
szuka posady, zajęcia głównego lub 

ubocznego — KTO szuka ludzi do 

nracy, ma wolne posady — KTO  

chce coś sprzedać albo kupić — KTO 

wreszcie ogłosić chce inne swoje 

notrzeby, uczyni najlepiej, ogłaszając 

je w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ 

naszego dziennika. Słowo po 12 hal, 

za jeden raz. — Drobne ogłoszenia 

nadesłane z prowincyi zamieszcza 

się w najbliższym numerze- 

Olbrzymia p o czy ta o ó ć  1 ogromne 

rozpowszechnienie nletylko w Gali­

cy!, ale teł I w Królestwie Polakiem 
zapewnia doskonały skutek.

|j Pierwsza koncesyonowana przez c. k. Nam iestnictwo >fc 
«  W YŻSZA SZKOŁA KROJU I SZYCIA £
*  JÓZEFY ZABIELSKIEJ -  ULICA 4W. KRZYŻA L. *• £
£  otwiera : > 2. września dla part i panienek ^ 

. £  umiejących 1-miesięczny kurs najłatwiejszego kroju, >t 

. *; hez poprawek, zaś dla. nieumiejących szyć 3-m'®*- 
! f .  kurs kroju i szycia, na przystępnych warunkach’ JJ

* '  » .  J  O fiZgłoszenia i wpisy codz. od' 9—12 rano i od 3—6 pop *
4 ¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥***

a n a B E i U B d t f B B a N a N B a s N B U " ■ ■ ■ '

Ochraniacze podeszew
nadające się pod ka^* 
obuwie, poleca !y* 
dla odsprzedający'"*
Sprzedaż ochrasl*®*? 

...... . podeszew ^

L . B ra an ste in , W iedeń i ,  Griechengusse 7.  O d z. &
■  B H I B H I I I M H R B B a i H I l B l E f j L

S T A M H U E  kauczukowe
NUMERATORY 

CECHOWKI
i numerowniki do d rze w a

* | te e a | e  najtan iej 234

' S A K S  G L A S E R M A N
i  Q  RYTOWNIK -I O
1  ^  L WÓ W,  S yk stu sk a

ż a g i e l  433 
karbowy

Ifcywanw kupi Lipa Pomo­
cy przemysłowej Rynek 19.

S p r z e d « ź
lu rto w n a  i cz5 ^ *ow* 
abłek, gruszek i Miwek 
W  firmą: Chrzeńciańska 
SPÓŁKA HANDLOW A,
|86 Kraków, 

nl. lagieilońaka

i B  r
77

i

\nl
* K raków, 
t p la o  D o m in ik a ń s k i L  2
i (r t if  S to la rsk ie j) T e l. 3D35.

* S k ł a d  prayborów 
j do iw latta alaktr.

I dzw on ków
* e l e k t r y c z n y c  k 
j a —  i m  i a « ■ h  i i i i i i  i i

®  w
Najlep^a i najzdrowsza woda w Iy*

stołowa i kuracyjna jest |

Griinerska naturalna 
alkaliczna szczawa
ze źródła Griin koło Kalsbadn. jf

„ C E L U G A
jedynie trwała wypróbowana tka­
nina z  impregnowanej c e l I n l ozy.

W O R K I
na zboie, koks, cukier, owoce atrączkow* 

korzenie 11. p.

RĘCZNE TORBY
do noszenia zakupów, eleganckie i trwał®-

FARTUCHY
r o b o c z e ,  męskie, damskie 1 dla dzl*c'

B L U Z Y  i ubrania robotnicze 
MAKATY

1 Inne przedmioty galanteryjne — pol*c*

ROBERT STEINER
Stow. zar. z ogr. odp. 

PRZEDSTAW ICIEL G E N E R A L N Y  DL* 
G ALICY!, B U K O W IN Y 1 KRÓLESTW **

Jul. SZYMONOWICZ
L w ów , u l. K o śc iu szk i 3 . 

Sprzedał tylko hurtowna dla KUPCÓW

i dla KONSUMÓW

łf.

1
W

1
Do nabycia w dowolnej ilości. 421

BRACSA R O L N IC C Y  g
KRAKÓW, ul. Sienna 2. —  Telefon 2303.

C e n n iki, oyieczenln le k a rzy  d u m ie .
tf?

li| n«
r s a « * a i ‘s a f i ‘ E S i« ‘f iB ,s a s i !S 's ! f i ! f iS H is ,B * > B * j ; s a s ! i i j ą a a u ;

Piekarnia Londyńska
JANA KWIATKOWSKIEGO 

Kraków, —  ni. Zwierzyniecka L.

przpjmnSe wpis? a* 
nowe legitymacja 

do poboru Chleba
d n iach  3 1 , 1 , 2  1 3 .  (przez cały d*1* ^

Nadmieniam, iż piekarnię prowadzę obeenie 
wlasnem kierownictwem i starał się będę ° ,
hroć chicha, jakoteż srvbką i uprzejmą u9*u°

335 7, głębokim szacunkici11
Właściciel piekarń/

WYDAWCA- W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „ED!TOR“  JERZY KONARSKI. —  REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: JAN STAN KIL w 
DRUKARNIA 1 STEREOTYPIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA KOZIANSKICH W KRAKOWIE -  ULICA KARMELICKA 16. —  TELEFON

lEWlCZ-


